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N . PAN r a c z y ł ,  Je n e ra ła  p iechoty L ew ic - 
kiego  Kom endanta  W arszawy , ozdobić o rd e ­
re m  S. A le x a n d ra  N ew skiego  , a znakami bry- 
lantowemi tegoż o rderu  udarować Jenferała pic: 
Barona Rożen  Dowódcę Korpusu Litcws:

R ada Administracyjna Królestwa zatw ierdzi­
ł a  zapis summy z łp .  1,000 na rzecz Szpitala 
Ewangelie: w W a rsza w ie ,  przez niegdy Samu­
ela I lik m a n a  uczyniony.—  Taż Rada zatw ier­
dzi ła  nominacją JP .  Jerzego O raczewskiego  na 
A djunkta  W ydzia łu  Administracyjnego w Kom- 
missji W twa K rakowskiego. '

Mianowani przez  Kommissją Sprawiedliwo­
ści: T eodor  M ilsk i  A plikan t Sąd o: P atronem  
p rz y  T rybu : C. W dztw a Kalis:.  Józef P rzy -  
siec/ci P isarz Sądu Poko: Ptu Brzeskiego d r u ­
gim 11 cieniem Ptu Kowals:. Em ery k W y so ­
ck i Obrońca przy  Sądzie Często: 2giin Roicn- 
tem w Radomsku. Jan R aszew sk i Kancelista 
7. Sądu Krym inał: w Lublin ie do Sądu Kry - 
mi: w Kielcach. Jgnacv Stan ilew ioz  O broń ­
ca Sądu Poko: Ptu Dąbrów: na takąż posadę 
do Tykocina; a w miejsce iego Adam Sienni­
ck i dotychczas Obrońca Sądu Poko: Ptu Ma- 
rjampolskiego.

Podoić się do publicznej wiadomości iż R a ­
d a  O byw atelska  Ti o iew odztw a M azow ieck ie­
go r, dniem 1 S ierpn ia  r ,  b. rozpoczęła swo- 
ie pos ie d ze n ie ,  na k tórcm  J W . Konst: Jezier­
sk i  Poseł i Radca z Powiatu Błońskiego o b ra ­
ny został Prezesem a J M .  Ludwik L u lostań -  
ski Radcą pióro trzymaiąćym ; zatem osoby 
in te res  maiące , zechcą się zgłaszać do tejże 
Rady' posiedzenie swe odbywaiąoej w pałacu

dawniej zwanem M ostow skich  przy  ulicy Prze- 
iazd pod N rO d ti ,  do d. LI b. m. i r. w k tó ­
rym  taż '  Rada swe posiedzenie kończy.

JP .  Natan Szm elcer  po złożeniu  ca łorocz­
nego publicznego examinu , o trzym ał wy dzia­
łowy stopień L ic en c ja ta  m edycyn y i  ch iru rg ji.

Między wielą na gromad zonęmi teraz w ga­
binecie n u m izm atyczn ym , p rzy  Królewskim 
Uniwersytecie A lex a n d ro w sk im  osobliwościa­
m i ,  nie ma żadnej k tó raby  znawców i nie- 
znawców tak silnie zaiąć zdo ła ła ,  iak p rzy ­
b y ły  tamże ze zbioru W aloń sk iego  G r o s a  
K r a k o w s k i  K a z i m i e r z a  W  i e 1 k  i e- 
g o  dotąd tylko z opisu znany. Jest to d ro ­
ga, uszanowanie wzbudzająca pam iątka. Pó ł 
tysiąca lat blisko przechodziła  ona z r ą b  ie- 
dnego do drugiego pokolenia, p rze trw ała  m ło ­
dociany, dojrzały  i zgrzybiały  wiek narodu , 
o par ła  się sile ognia, miecza, wszystko poże- 
raiąccgo czasu i znalazła nakoniec spokojne 
schronienie w tym zabezpieczaiącym ią od 
dalszej zagłady nauk przyby tku .  Podobne p a ­
miątki zajmują um ysł,  przemawiaią do serca 
i s ilną są do nauki dziciów podnię ta .

Już przywieziono ogromne Kamienie z K u ­
nowa  przeznaczone na kolumny do facjaty no­
wego teatru  na placu M a ry w ih k im . Do cią­
gnienia każdego z tych kamieni użyto 30 ko­
ni. W kró tce  przeio główna strona budowy te ­
goż tea tru  ukończoną będzie .

Tego lata u tutejszych W ó d  m ineralnych  
sztucznych  w Ogrodzie D y k e r la  przy ulicy 
D łu g ie j ,  do dnia dzisiejszego szukało po lep­
szenia zdrowia osób 330.
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Na Kr nkowsk i cm P rz ed m ie śc iu  wpros t  Sgo 
K rzy ża  , i edno  z dwojga  bawiących  s ię D z i e ­
ci nad  s t u d n i ą ,  wpad ło  w t a k o u ą .  S t róż  z są­
s i edni ej  possessj i  widząc to , spuszcza sig w tęż  
s t udn i ą  25 łokci  g ł ę b o k ą  i szczęś l iwie toż 
Dz iecko  wydobywa  , k tó r e  do tąd  ies t  zd ro we  
i p r zy  życiu zostaie.

P r z y  ul icy Ryma r s k i e j  s p a d ł  Mula rz  z dachu ,  
50 lal  mai ący ;  op rócz  po t ł uczen i a  sio ż adnego  
s zwanku  n i e d o z n a ł .  —  W p r o s t  ul icy Rugaj  
wydobyto z W i s ł y  c ia ło cz łowieka  nieżywego.

P o d ł u g  p rzepowiadal i  M e te o ro lo g a  W i e j - 
t/ciego  az do dn ia  IG b. m.  czas panować  ma 
zu p e ł n i e  pogodny  , a lbo p r z e r y w a n y  p r zez  
deszcze  w c a l e  nieobf i t e  ; zwłaszcza  ieżel i  te 
n i e zd a rz ą  się ku  wieczorowi .

W c z o r a j  na Ko nce rc i e  J P a n n y  E m i l j i  F a -  
le ń s k ie j  zna jdowa ło  się 200 s ł uchaczów.  U- 
w ie lh iano  tg zacną  G ó r k ę ,  k tó ra  swym t a ­
l e n t em  us i ł u i e  ra t ować nieszczęśl iwego Ojca.  
Ł ącz y  ona do wdzi ęków twa rzy  znakomi ty  t a ­
l en t .  JP .  S z a lk ie w ic z  w yb o r n i e  o d e g r a ł  na 
K l a ry nec i c  p o p u r i , a JPa n i  C y m e rm a n o w a  
a r  ją Rosyn iego  z C y r u lik a  ś p i ewa ła  a  la  Z o n -  
l a g .—  W t ea t r ze  l iozmai tości  wyst ąpi ł a  p i e r ­
wszy raz  J P a n n a  R iw o li .  Znać  iż i e s t  r.e s ce ­
n ą  iuż o b e z n a n ą ,  wys t ępowa ła  bowiem na k i l ­
k u  t e a t r ach  p rowinc jona lnych ' ,  a do b re  r ady  
i  wzory  mogą  ią ł a two  uksz t a ł c i ć .  J e s t  to m ł o ­
da  , p r zy i em ne j  postaci  ak to rka  , w śp iewie  ma  
głos  ieszcze n i e do no ś ny  l ecz  m i ły .  Je ś l i by  w 
n as t ępn yc h  ro l ach  tylą ok l askami  b y ł a  o k r y ­
waną  ink wczoraj .w A ^ m o d e u szk u ',  winszować 
iej  na leży.  Po ukończen iu  zos tała  p r zyw o łan ą .

W ysz lo  z d r uk u  dz ie ło  , , 0  wy chowaniu  D z i e ­
ci od  p ie rwszych chwil  rozwi i an ia  się i ch w ładz  
f izycznych i umys łowych  , p r z ez  Adolfa Ba rona  
K n ig g e  , z dz ies ią t ego , o ryg ina lnego  w r.  1828 '  
w yd a n i a ,  pop raw ionego  i powiększonego  p r zez  
^  * P i  k i i lu is e n , z n i emieck i ego  wolno p r z e ­

ł o ż y ł  J. N .  K u r o w s k i.i i  Cena  dz i e ł a  tego m  
zwycza jnym pa p i e r z e  z ł .  3,  na be r l i ń :  z ł .  4.  
N abyć  go można w l i  arszancie  we  wszys tk i ch  
K s i ę ga rn i ac h ,  w S k ł a d z i e  C iechanowsk iego  i 
w Sk l ep i e  Ubogich .  W L u b lin ie  u S t r e jb l a ,  w 
S u w a łk a c h  u Świe rczewsk i ego .

Na  i e d n y m  z t e a t rów  P a r y z k ic h  p r z e d s t a ­
wianą ies t  t e r az  nowa Me lod rama  P o d d a n y  
P o ls k i , k t ó r a  ba rd z o  się podoba  i u s t awicz­
n ie  l i cznych  sp ro w a d z a ' s ł u c h a c z ó w .  G łó wn e  
ch a r ak t e ry  są w tein dz ie l e  bardzo  zaszczytnie  
dla P o la k o w  s k r e ś lone .  Osoby dz i a ł a j ące  na 
scen i e  są: J n 'a n  m ł o d y  Po l ak ,  M a tja s  R yb ak ,  
O /goronek  DzierZawca,  A n n a .,H r a b i n a ,  F u d o -  
x j a  iej k r e w n a  i tp.  (G d y  t e r az  J P a n n y  P a l-  
czew sk ie  p r z e j e żd ża ły  p r zez  A k w iz g r a n ,  zna j ­
dowa ły  się na widowisku l  i a n  P o lski, p o d  
11 a rn a .. J es t  to Pan tomima  p r zeds t awiana  p r z e z  
czę śćP. i ryzk ie :  towarzys twa  F r a n k o n ic h , p r zy j -  
mu i ą  ią z n i e zm ie r ne mi  ok l a skami . )

Dziś  r ano  c i e p ł a s t opn i  14. W czoraj  w p o ł : 2 I .
Y\ a żne  wiadomości  ostatnia poczta  p r z yw io ­

z ł a  z P a r y ż a .  K ró l  F r a n c u z k i  d .  26 z. m.  
w y d a ł  wyrok  znoszący wolność d r u k u ,  w y d a ł  
oraz  wyrok  rozpuszczaj ący  nowo w y b r a u y c h D e -  
putówanych  (czyl i  Pos łów na S e j m ) .  J n n y  
w yr ok  wy dany  tegoż dni a ,  u s t anawia  wcale no ­
we p rawo  o s e jmikach .  O g ł os i ł  p r z y t em  K ró l  
iż na s t ąp i ą  w p r z ys z ł y m  mies i ącu  s e jmik i  p o ­
d ł u g  nowego p r awa ,  a ' . Jzba D e p u to w an yc h  o- 
twar t a  będz i e  d.  2 S p . m .  Po og łoszen iu  t ych  
wiadamości  w P a r y ż u  p a p i e r y  pub l i c zne  b a r ­
dzo s p a d ł y . — Dej A lg ie ru  p o p ł y n ą ł  na o k rę c i e  
F r a n c :  do M a h o ń  i żąda  mie szkać  w N e a ­
p o lu .  D o t ąd  n iewiadomo o d z i a ł a n i a ch  J e ­
n e r a ł a  1'r ancu  \ R o za  m d  w T r y  p o l i s .  —  Nie* 
po tw ie rdza  się wiadomość,  że r z ąd  G re c k i  ma 
wspier ać  powstańców A lb a ń s k ic h .  —  Na p o ­
czątku p r zy sz ł eg o  mic :  Królowa H isz p a ń s k a  
ma  od b yć  pu ł og  w M a d r y c ie .  T a i  K i d o w a
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wydała rożka?: aby Dama Dworska nic wycho­
dzi ła inaczej z zamku i ale w towarzystwie swo- 
iej rodziny.  —  W  T alon ie  oczekuią Admi­
ra ła  l i in i . —  Teraźniejszy Król  Angielski cho­
dzi często sam po zwierzyńcu i po ulicach 
L o n d y tlu , , iest to osobliwością,  gdyż żaden 
władca Angielski tego niećzyni ł .

W  czasie sejmu 77 'ęgierskieąo  maiącęgo roz­
począć się w przysz łym miesiącu , odbędzie 
się obrzęd Koronacj i  Arcy-Xcia nas tepcy l ro -  
nu Aust i j ackicgo, iako przyszłego Króla W ę ­
gierskiego.—  (idy teraźniejszemu Królowi An­
gielskiemu pierwszy raz u dworu przedstawio­
no Posłów zagranicznych i znakomite osoby ,  
b '  ł  oraz przedstawiony P.  Ilo tszy lc l.—  Już iest 
pewnenr ze B o liw a r  opuszcza Kolum-bją ; na 
iego miejsce P rezydentem Rzeczypospolitej  wy­
branym został  Joachiiti K o skera .—  Król f f  ir- 
tem bersk i przez ki lka tygodni  ma zabawić w 
L onely n ie .—  Sławna śpiewaczka Pani  M a li-  
brn n  zachorowała , i Jękaia się aby niepost ra-  
dała głosu ; ieśli to nastąpi  , Dyrekcja  opery 
włoskiej  w Paryżu ma wezwać Pannę S o n la g ,  
ofiaruin.o i oj znaczne korzyści  , lecz podobno 
la Artystka postanowiła iuż niepokazywać się 
na scenie prócz w Koncert ach.—  W K a d y x ie  
służący Piot r  O liw and i znajdował  sio przy 
urodzeniu swego Pana , b y ł  przy n im w szko­
łach , b y ł  przy ożenieniu,  i przy narodzeniu 
iego dsra dz i a t ek ,  doczekał  sio nakoniec srnu-O  O  '  c
tnej  chwili zgonu tegoż dobrego Pana ; zasy- 
puiąc piaskiem t r u m n ę ,  p a d ł  i skona ł !  Po­
chowano zwłoki  iego obok P a n a ! — Wiadomo,  
iż w pierwszych dniach po wylądowaniu w;oj- 
ska l rnncuzkiego na brzegi Afrykańskie , nic 
było ztamląd doniesień urzędowych.  Wszyscy 
oczekiwali ich z boiaźnią.  Nawet  Król Fianc:  
nie ukrywał  swoicj obawy. Młody Xiąże Hor­
do  (pisze G azeta  F ra n c ji)  pos t r zegł  t o ,  i 
przez Guwernera  swego p ros i ł  Naj jaśniejsze­

go Dziadka swego o pos łuchanie ,  k tóre  też 
mu natychmiast  zdumiony Monarcha udziel i ł .  
Xiąże wszedłszy do gab i ne t u ,  pa d ł  do nóg 
Królowi ,  mówiąc:  N . P a n ic ! Jesteś n iespo ­
k o jn y , i w ie m , d la  czego. K a i  m i u dać  się 
do A lg ie ru  ; g d y  io łn ie r -e  zobaczą  m nie  , 
p o d w o ią  gorliw ość swoin , i w kró tce  w szystko  
sic sk o ń czy . Monarcha miał  na to odpowie­
dzieć : f i  y b o r n t dziecię  , iakzc  dobrym  K ró ­
lem  będziesz d la  F ra n c u zó w ! —  Słychać iż 
ki lka bataljonów wojska Angielskiego z wysp 
Jo ń sk ich  wsiadło na okręty ; maią popłynąć, 
do M a lty .  W  tym środku upat ru ią  wielki  cel 
pol i tyczny rządu Agielskiego ; wszakże bawią­
cy' we W ło sze c h  Anglicy twierdzą , iż w tej 
zmianie wojska nie ma nic nadzwyczajnego,  
bo to się często zdarza w posiadłościach An­
gielskich.— ,\V K a la b r ji  (we Wł osz ec h)  mia ły  
się znowu pokazać liczne bandy  rozbójników,  
k tóre podróżnych napadaią.—  Sławna Al. lor­
ka Panna D uszenoa  iuż opuści ła scenę na 
zawsze. Długo  t r zeba czekać aby godnie zo­
stała zastąpioną.  W  ogólności teraz pierwszy 
t eat r  frąhcuzki , nie ma artystów wzorowych.
—  Pani  S k ir o ll i  (która  zeszłej  iesicni śp ie­
wała w W a rsza w ie  k i lka k r o ć ,  zawsze p rzed  
m a łą  l iczbą słuchaczów) przy iętą została w P e ­
tersb u rg u  do Opery Włoskie j  i podoba ła się.
—  W  B erlin ie  powszechnie iest chwaloną Ś p i e ­
waczka Panna  S z e c e l ; znawcy zapewniaią że 
wkrótce i ej sława przewyższy sławę Panny 
Z o n ta g .—  Melodrama K ró l A lp e js k i  w ca łych  
N iem czach  lego lata zasilą kassy teatralne.

W  dn i ac h  28 i 29 L ip ca  o d b y ł  s i ę .  P op i s  U c z n i ó w  
S z k o ł y  W y d z i a ł o w e j  p r z y  M u r a n o w i e  w Warszawęe. .  
Na n im,  p rócz  w i e l u  S z an o w n y c h  Osób,  z n a j d o w a ć  
się r aczy l i  C z ł o n k o w i e  Koin:  R z ąd :  W W .  R i t .  i 
O.  P .  p i e r ws ze g o  d n i a  J W .  Z u b e l e w i c z  W i z y t a t o r  
J t n y  S z k ó ł  w Kr ó l e s t w ie,  W .  X .  D e k e r t  P r a ł a t  i 
O. T .  d.  X X .  K E .  i W .  K o n k o w s k i  Sekr :  T .  et- 
X X .  E E .  d r u g i e g o  d n i a  W .  K r z y ż a n o w s k i  J i u p a -



—  10 0 6  —

kt or  J lny Uuiwcr :  Alex: War s* :  i C. T .  d.  X X .
E U .  W .  X.  l>«k*rt P r a ł a t  i C. T .  d.  X X .  E E .  i 
W .  Pac ławski  C- T,  d. XX.  E E .  Pr zed  rozdaniem 
nagród,  k^óre W.  Jnspek t or  J l ny  w imieniu lS aj w y ź- 
87.ej W ł a d z y  Uczniom wr ęcz ył ,  Zas tępca Hektora  
w y n u r z y ł  czuli; wdzięczność Rządowi  za t roskl i ­
wość o dobro powstaiąeej  Szkoły;  p odz ię kowa ł  P u ­
bl iczności  za ł askawe a l iczne zgłomadzenie  się; i 
u cz yn i ł  Uczniom niektóre  stosow ne do okol iczności  
uwagi .  Popis  iak zwykle zakończył  się odśpiewa­
niem uroczyslem w Kościele Bracf  Mi łosierdzia  Te  
J le n m ,  i modl i twą za zdrowie i pomyślność N. C E ­
SARZA i KR Ó LA  i Jego Najdostojniejszej  R od zi ­
ny.  W  tej Szkole za wzorow ą pi lność i obyczaie 
odebral i  nagrody w Książkach i Laurach następuią-  
cy Uczniowie:  z l \ ln ssy  I .  Miichter  Aug: ,  Ż ebr ow­
ski Aut : ,  Jeske Mac:,  Wąsowski  Ant : ,  7. h i  assy I T  
Stalski  Jan,  St rzedul ski  Pmdolf,  Viewcger  Ant : ,  z 
Klassy* I i i -  Dworznk Ant : , ,  idar twiński  Fran: ,  Ci e­
cierski Mich: ,  7 K lassy  I I  ■ Kwia tkowski  Masy: ,  i 
P r ack i  Roman.  Za przyzwoi te  zaś i dobre sprawo­
wanie  się ot rzymal i  pub l iczną  pochwałę ,  z Klassy  I .  
Norzewski  Jan,  T a j ch er t  Kar : ,  W asi łów Alev:,  Li-  
genza Dorni: ,  Barszczewski  Stani : ,  z K lassy  I I .  Me ­
yer  Jan,  VVarda Sylwe; ,  Schoepke Karol ,  Anders  
Samu: ,  Kostecki  Teo : ,  z K la ssy  I I I .  Kaliński Jak: ,  
Hapanowiez  Alex: ,  J ab ł ońsk i  Fel i : ,  Kaszewski  Se- 
we: ,  Korowa Alexan: ,  Lewicki  L u d : ,  Szawłowski  
W a w r z e : ,  Żebrowski  Stani : ,  A lassy  I I .  Koko-  
szczyński  Ud: ,  Rosenblum Benja: ,  St rzelecki  Fel : ,  
W er o ws k i  Broni ; .  Dnia  30 to iest; nazaiurz  po 
skończonym popisie Sz ko ł y  Wydzi ał owej ,  o d by ł  się 
Po pi s  Klassy Elementarne j  czyli 1’odpierwszej .  J W .  
Radomi ński  Referendarz  Naczel:  W y d z :  w Byr ;  Jl :  
AVycbo; pr: Koili: Rząd:  W W ,  RR.  i O. P .  k t ó ­
ry bytnością  swoi.a raczy ł  zaszczycić ten począ tko­
wy i ns t ytu t ,  cxami nował  sam dzioei,  a zachęcaiąc 
do nauki ,  pi lniejszym w imieniu Rządt rTozdał  wla-  
urach  nagrody.  Te  ot rzymal i  Ziebe Samu: ,  Ziebe 
J an ,  Fre j t ag  Józ: ,  'i Ziel iński  Adam.  1’oc hwał yz aś  
od cz y t a ł  Zastępca Rektora  obu tych ins ty tu tów,  
Uczniom : Or łowskiemu Walon , Tyr baehowi  Tob i : ,  
Bohutowi Maxyini : ,  Ja rzębskiemu Bar l ł o: ,  Leszczyń­
skiemu W ł a dy :  i Szafrańskiemu.

D O NI E SI E NI A.
Dom Ilaudlowy pod firmą Pi ot ra  Ste inkel ler  o- 

t r z y m a ł  znaczny t ranspor t .  S IA R KI  czyszczonej  i 
AŁ UN U p rodukc j i  kraiowej ,  które  A r t y k u ł y  sprze-

daic w większych par t jach po cenie ba rdzo um ia r ­
kowanej .  Bl iższą wiadomość wtym względzie  po- 
wziąść inożua w iego Kantorze  g u l  Nr G38 pr zy  
ul icy Trębackie j .

P o  Jaie się do Publ :  wiadomości ,  iż Aukcja na Effe- 
k t a ,  iako to : Ł ó ż k a ,  St oł ki ,  St oł y,  Szalki ,  Ko s z u l e ,  
Kaf tan i t.  p.  w Pr adze  pod Warszawą przy  ul icy  W o ­
łowej  w dniu  6 in. i r,  b. z rana o godzi:  9 za gotow e 
p ieniądze sprzedane będą . —  Win;  M a r l y  risk i K . T.  U.

Dwićście korcy d wu r zę do we go  S Ł OD U  zupeł ni e  
zdatnego na Gorzelnią,  iest  do przedania  p r zy  u l i ­
cy Grzybowskiej  pod Nr  1047.

W  dniu  G Sierpnia  r.  b. o godzinie 9 rannej  w 
Pr ad ze  pod War szawą  pr zy  ul icy Tar gowe j  w do­
mu  pod Nr  175sy t uowanym,  zostań ą spr zed awa ne mi  
przez publ iczną Licytacją na rzecz pe łno l e tn i ch  SS. 
po ś, p.  Teofi lu D e m b y ,  rozmaite Ruchomości  po 
tymż e  pozostałe  iako to:  Komoda,  Szafa,  Zegar ,  
Lanszaf ty,  Garderoba,  Biel izna,  i inne Ruchomości .

•Łoskou shi.
PllyC PO K OI  na l m  pię t rze  zBalkoncin  do np- 

ięcia od Sgo Mi chała  p r zy  ul icy Taniej  w Ka mi e­
nicy Nr 20 30  7, Piwnicą  i Drwal ni ą .  Jnformacja  w 
domu Nr  1859 pr zy  ul icy Zakroczymskiej  u  W ł a ­
ściciela na  dole maeszkaiącego.

Pod Nr  343 w Rynku  Nowego Miasta n a p r z e c i w  
Sakramentek  wchodząc,  do Kamienicy po lewej  s t ro­
nie nadole  od przodu,  iest  P A N T A L J O N  do sprze­
dania z. drzewa mahoniowego pięknego,  Klawiatura  
z kości Słoniow ej, używany,  lecz w dobrym stanic,  
f a b r y k i  Wiedeńskie j  o 7miu oktawach.  Wiadomość  
powziąśc można w Składzie  Wó dk i  w tymże domu.

Dnia  18 L ipcn  r.  b.  rano skradziony został  u  C: 
A. S t e r n a  Cz ło nk a  Towa rz ys t wa  P r z y i a t i o ł  Nauk,  
zamieszkałego przy ul icy Królewskiej  i Gr zyb ow­
skiej  Kr 1079 Z E G A R  duży  Kare t ny ok rą gł y  w for­
mie zegarka k ies zo n ko we go , -z  cyferblatem ' b i a ł y m  
porccl lanowytn,  z rcpe tyc j ą  godzin i z excytarzcui ,  
w kopercie tojnbakowej ,  skórą zieloną pokryte j .  
Kt okol wi ek  wspoinniony Zegar  właścicielowi  z w r ó ­
ci,  o t rzyma nagrody;, z łp :  25.

Osoba młoda  płci  Żeńskiej ,  posiadaiąca ięzyk P o l ­
ski i Niemiecki ,  życzy sobie udać się do Wiednia  
leżel iby przeto k t o  z iadących tamże . po t rzebował  
iej us ługi  czy to do Dzieci  lub za Pa nn ę ,  zgłosić 
się może do Dr uka rn i  Kur jera  Warszawskiego,  gzie

T E A 1  R ROZ MA ITO ŚCI .  Ju t ro  'T a l i sm a n , l(i 
raz S t a r y  K a n u l e r ,  i 2 raz A n t o n i  i A n to s ia .


